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Polska-Czechosłowacia 
Przyjaźń państwowa polsko
czechOl'lłowe.eka Jeri $wi
sklem nowym w polltyce mię 
dzynarodowej, ale przyjaźń 
narodów polskiego l C"Lecho
słowackiego sięga da.lek.o w 
historię. Gdy narody polski f 
m;echosł0W1Wkl zbudowały w 
1wych krajach ustrój ludowo
demokratyczny i stały sJę go
spodarzami •wYch państw, 
cdy zaczęły kształtować poli
tykę państwową ąodnie ze 
swymi 17,em;yWfsłymi intere
aa.mi na.rodawymf - przyjażń 
narodów ałała slę również 
mocną ł ll7.CZCJ'1l przyjaźnią 
państw. 
Przyjaźń i współpraca pol

&ko-czechoslowaeka izapewnfa 
Ja.k najpomyślniejsze wyniki 
za.równo obydwu naszym na
rodom, Jak i ogólnej sprawie 
wa1kl o postęp i pokój, pro
wadzonej pnez obóz demo
kratyozny pod przewodem 

rzew 
Tow. M. Ra kosi o aktualnych zadaniach wewnętrznych 

i mrędzynarodowej roli Węgier 
Na wstępie Rakosi omówił Wiadomo jednak. te w cią-

sorawę powstania Nowego gu 4-ch łat demokracja 1vę
Frontu Ludowego na Wę- gierska dążyła cierpliwie do 
p,rzech, stwierd7.ając, że dowo porozumienia z kościołem ka 
dem szczególnej siły atrakcyj tolickim, godząc się na wiel
nej tego ugrupowania między kic n~tępstwa. 
partyjnego jest fakt. że przy- Jeśli wysiłki t<? nie zostały 
stąpily doń również Niezależ uwieńczone powodzeniem, to 
na Węgierska Partia D mokra przyczyny należy szukać prze 
tyczna i Partia Radykalna. de wszystkim w fakcie, że - R • k • bł • M h Jl • • • 

Oba te stronnictwa, i.tóre jak oświadczył Rakosi - Wa 3JS a Ja OD ars a a 1 JCf OWOCe 
od wyborów w 1947 r. pozo- tykan oddal swój autorytet (Z prasy rumuńskie/) 
stawały w opozycji, przeko- do dyspozycji imperializmu 11111111 11 11:1111"1111r1m1111..-i111111·:1 1111:m111:11::1::11:1·1·.1u•:111rr;11rnim1111111:1111u 1 :1i : l 'i1•:1:·1::1~1: 1 1u1:·1 1:1 111:,1 .; 1,.1llf'11111111!1 
nały się dzisiaj, że owocnie amerykańskiego, który dąży 

::~C:V~!d:1~r:~~~~e~;g~~;, doR~~~~w:c~i:r:i:i~ry~~!;!~mcio ·Druga delegacja Chłopów polskich 
na jedynie na. platformie, na kładnie stanowisko węgier- • d Uk,..aJ•nę 
której stoją Węgierska Partia skiej klasy robotniczeJ. ZWJe za A 
Pracu.jących i Front Ludowy. Robotnicy przemysłowi 
Przechodząc do sprawy wszczęli .,, rozmachem akcję MOSKWA (AR). - Uczest- je obecnie pięć razy więcej 

Związku Radzieckiego. T M R k • 
Jest też rzeczą zrll'Lumiałą, ow. ałyas a 0$1 

te w tych warunkach „Ty
dzień Przyjaźni Połsko-Cze
choslowacldej" nabiera wy
mo'11'llej i głębokiej treści, sta 
jąc się nie tylko manifestacją, 
ale i realnym krokiem na dro 
dze do pogłębienia. naszej 
·współpracy, oparte.i na rze
czywistej wspólnocie intere-
1ów. 

Naród polski 1 cuchosło
wackł jednakowo są za.in~re-
11owane w utrzymaniu pokoju 
1 w przeciwstawieniu slę poli
tyce tworrenia agresywnych 
bloków atlantyckich, a w szc7.c 
gólności - w przeciwstawie
niu się odbudowie agresyw
ności niemieckiej pod a.mery
la!.ńsk\m llałronatem. 

Narody polski f czechosło
waeki jednak<>Wo 11ą zaintere
sowane w stworzeniu warun
ków dla nieskrępowanego re>z 
woju nasuJ gospodarki 1 nie
usf4Ulnej rozbudowy naszych 
sił produkcyjnych. 

Jes.t.eśmy jednakowo ~Inte
resowani w przeciwstawieniu 
mę wszelldeJ polityce fmperla.
listycmej, godzącej w naszą 
niepodległość i niezawisłość. 
Rozwinęliśmy na gruncie tej 
wspólnoty Interesów tak ścl
słe i rozległe formy współpra
cy gospodarczej, Jakich nic 
ma i znać nle może laden 
kraj kapitalistyczny, a \V ra
muh Rady Wzajemnej Pomo 

Sekretarz Generalny 
Węgierskiej 

Partii Pracujących 

Mindszcnti'ego, Rakosi pod- wspć1łzawodnictwa pracy, u- nicy drugiej delegacji chło- sko,uplikowanych maszyn rol 
kreślił. że emokracja ludowa dzielając dobitnej odpowiedzi pów polskich wyjechali z Ki- niczych, niż w 1940 roku. 
musiała p zeciwstawić się ;>o- tym kołom reakcyjnym, które jowa w kilku grupach do róż * * * 

BUDAPESZT (PAP). - Na 
ostatnim posiedzeniu KC Wę
gierskiej Partii Pracujących, 
sekretarz generalny Partii Ma 
tyas Rakosi wygłosił obszer
ne przemówienie, w którym 
omówił aktualne ugadnienla 
węgierskie i poruszył sprawę 
stanowiska Węgier na arenie 
mlęd:11y11arodowej, 

lityce zdrady, jaką uprawiał spodziewały się, że w związku nych obwodów Ukrainy. De- Trzecia grupa polskich de-
Mindszenty. z ustaleniem nowych norm legaci z wielkim izaintereso- legatów z Ireną Groszową na 

Wbrew twierdzeniom . łmpe- zmnie,jszy się za.pał do pracy waniem zwiedzają zakłady czele odwiedziła iDnlepro-
rialistów nchodnich nie ma I obniży się produkcja. przemysłowe, fabryki, kołcho pietrowsk. Goście zwiedzili 
tu oczywiście mowy o prze- Rakosi omówił również ro- zy, sowchozy, ośrodki maszy- oddziały fabryki metalurgicz-
śladowaniu relh:if. lę pracującego chłopstwa, ja- nowe, zapoznają się z pracą nej im. Karola Liebknechta. 

Demokra-0ja Węgierska za- ko sojuszników robotników instytucji kulturalnych. Są o- Interesowali się też warun-
warla ,fult. - daleko idące po- przemysłowych. ni z wyjątkową radością i go kami życia :robotników oraz 
roznmie.nifl ze wszystkimi ko- Musimy kontynuować ścinnością pn:y.Jmowani przez ich życiem kulturalno-oświa-
ściola.ml na ''l'egn.ecb z wy- mówił Rakoel - walkę o po- ludność miast i wsi Ukrainy towym. Irena Groszowa w 
j~tklem kościoła katolickiego. kój przeciwko podżegaczom radzieckiej. przemówieniu, wygłoszonym 

Koreańska de Ie g ac ja r ~ ą do .w a 
u G e n e r a I i s s im u s a_.. St a I i n· a · 

MOSKW. A (PAP). Jak do-llforeańskiej Republiki 
0

L1100-
;1osi agencja Tass dnia 5 wo - Demokratycznej z pre
marca ~i{erallsslm~s Stalin miei;em Kim-In-Senem nn eze 
'.)rzyjął delegację' rządową le. 

K~ngrcs Partii Komunistycznej 
w Zachodnich Niemczech 

BERLIN (PAP). - W Solin Reimann wygłosił zasn.dnirzy 
.;en rozpoczął się kongres KP, rcfcrnt o sytm11iji politycznej 

Na otwarciu kongresu odczy gospodarczej NiP,rniec. 
t11no pi~mo powitalne SED, pod- 1\fów<"a. oświadczył, że r1icmic·· 
kreślające solidarność mos pra kie mady pracujące rnliriary:i11j~ 
tUj!}cych Niemiec \V~chodnich i ,;i~ w całej pełni ze ś"-iato1>1'YIT' 
iachor1nich we w~p6lnl"j wRlcc ruchem w oln·onie pokoju, prze· 

wojennym. Jedna grupa polskich chl<;>- n~ zebraniu, przekazała ~obot 
Wiernie I nłezaehwłanie po- pów przebywała we wsi Czer mkom gorące pozdrowienia 

Pll"rać musimy ~wfatowy front wona .Słoboda" czerkas'kiego od polskiego świat.a pracy. 
pokoju f wołnos?, ~a którego rejonu na' Kijowszczyźnie, Zakończyła swoje przemówie
czele. sto.~ _ pot~ny_ Z:wląz~k gdrle zwiedziła kołchoz „Pro- ni<? .okł!.O:y~ . ..,,Niech .ż.yj<> 
Rltdzieck1 pod wodzą Gencra- letar" Stalin!" Burzliwe oklaski na 
lissfmusa Stalina. ' cześć wielki<?go wodza były 

'My 1uta.j na Wegnech - Dwudzi~tu chłopów przy- odpowiedzią na słowa Ireny 
kończy tow. Rakosł - obsa- było do Charkowa. Obejrzeli Groszowej. 
dzłllśmy mocno przypadający oni miasto, a następnie zwie- . Inna grupa chłopów z pol
nam od<>lnek frontu pokoju I dzill fabryk~ traktorów, przy sklej delegacji przybyła do 
budowy soc,fall7JJJ1u, czym ze szczególnym zalnte- wsi Siemienowka w obwodzie 

Demokrac.fa węgierska w o- resowanlem przyglądali się połtawskim. Wszyscy kołchoź 
parcilu o Zwią.zek Radziecki pracy głównego transporte:a: nicy spółdzielni im. Stalina 
kroczy zdecydowanie ku swym z którego jedna po drug1eJ wyszli na spotkanie gości. Na 
wielkim celom. zsuwały si~ gotowe maszyny. cześć delegatów wydany zo-

W fabryce „Sierp 1 Młot" stał obiad, po którym odbyły 
delegaci dowiedzieli się, · że się występy miejscowego ze
przedsiębiorstwo to produku- społu artystycznego. 

Ogólnopolski zjazd przodowników pracy 
przemysłu budowlanego, mineralnego i ceram cznego 

cy Gospodarczej będziemy 0 demokratyczny pr>kój. Max tiwstawłając się pła.nom Rgro~ji. 

Ambasador Winiewicz 
powrócił do USA 
NOWY JORK (PAP). - W 

11iNl7.icl~ powrócjł do U~A z kil 
kutygoclniowego pobytu w Pols 
co nmbn-~aclor R. P. w Wasz;yng
tonic, Józ<'f Winiewfr:r,. WARSZAWA (PAP). - Wlnieczność wprowadzenia do~ko. 

tlniu 6 bm, w sali Domu Kultu- nalszej formy - współzawodnic 
ry Zw. Zaw, Prac. F.ndow~anych hva zespo,owego. 

jeszcze dalej rO'LWija-0 tę w..-pół 
pracę. 

Udostępniamy szerokim ma
som ludowym naszych krajów 
wszystkie bogactwa nasT.ej 
kultury. Nie ma dziedziny t.y 
cła, w której nie pra.gnęU1)y
~my jak najściślej współ~na
cować z bratnim narodem. 

Tolerancja dla oszusta 
Sąd waszyngtoński odracza sprawę przeciwkF) oslawio
nemu przewodniczącemu ko misji „do badania działal

ności antyamerykańskiej" 
WASZYNGTON (PAP). Proces Thomasa, który jak 

Amhnsnclor Winiewicz prT.y· 
l-ył wra?. z m;il:~onką ~amolotl'm 
Yia Londyn. 

Górnicy z więzienia 
przekazu jq dary 
dla KP Francji 

w Warszawie odbył się 1-szy o_ Zebrani uchwalili rozolt!cj,, w 
gólnopolski zjazd przedowników której potępili a.taki angloame. 
pracy przemysłu budowlanego, rykańskich podżegaczy wojen 
mineralnego i ceramicznego. r.ych na jedność ruchu międ::--. 

Na. zjazd przybyło ponl\d 300 narodowego. 
Waszyngtoń~ki fedcraluy sąd wiadomo 011karżony jest o oszu· 
<·kręgowy odroczył na czas JJie- kiwanie władz rząuowych, wy
określony rozpmwę przedwko z1:aczony był na 7 .piarca. W a· 

p1zodowników z całego kraju. --------·-----
Ta szeroka t wszechstronna 

wspólpr:te1' możliwa się stała 
dfatego, te łączy nas podo
bfe1istwo ustro,fów polity(.'Z
nych t wspólność Ideałów -
którym na Imię: Socj1Hnn i 
Pokój. 

W walce o socjallzm i pokój, 
w zacieśniającej slę wspól
praey wszystkich krajów de

· · . . . merykańRkich kołach postępo-
b. pn:rwodntczącemu o~lawioneJ ·1 • · d s"ę z·o upr"e·i . „ . < . wyc l S•,WlCT z.a I ' ,, • 
koml'Jl „do harlama dzrnralnnści mość władz w stosunlrn do Tho· 
frntyameryknń~kicj" 'l'homarn_ maRa kontr>tstuje z pośpiechem, 
wi. z jnldm sądy amerykańskie , zn_ 

Proknrntor oznajmił, te Tho- brnły się do procesu prz~·wódców 
m::tF „pJtrzehnje dłuższe.i kura- Amerykańskiej Partii Kom11ni· 
r;1i szpitalnrj''. stycznej. 

PARYŻ (PAP). - 16 gór
ników, skazanych za udział w 
strajku na łączną karę 68 mie 
sięcy więzienia, przekazało 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej w Dijon sumę 2.250 
franków na poparcie kampa
nii wyborczej Francuskiej Par 
tii Komunistycznej. 

W imieniu KCZZ tow. Burski 
zloźył, w imieniu wielomiliono
wej rzeszy robotników, zrzes:i:o
n;rch w zwią.zkach zawodowych, 
pozdrowienia zebranym na sali 
i.·rzodownikom pracy. 
Wygłoszony rcfera,t o współza 

wodnictwie pracy, wywoł::\ł 
wśród zebranych ożywion~ dys_ 
lrusję, w której podkreślano ko-

mokratycznych ze Związkiem 111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111ri11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

:i~~zl~~d::;d:i~ c::l:~1 ":::;: S w i ę t o K o b i e t w f a b r y k a c h ł ó d z k i c h 
JaźJ\ i współpraea P'>hlio-
czf'Chl)słowacka. Uroczyste akademie, połączone z dekoracją zasłużonych robotnic Krzyżami Zasługi 
Życzy sobie tel{o na.ród poi- o 

ski. Życzy sobie t.ego nai·ót] U „GEYERJ)WC W" Tow. Ciesielska omówiła m. W PZPB Nr 2 I W PZPB - RUDA 
CZt'Chosfowacld. I l ń W PZPB Nr 3 In. działalność kobłet-włók- Sala świetlicy Zakładóvz Pracownice Zakładów Ba-

• 'Dz e .Międzynarodowego niarek. Podkreśliła ich niespo PZPB Nr 2 pomieścić wczo- \~e~ianych w R~dzie Pabia~ 
T- ~· b" · b . . ' , mckiej obchodziły wczoraJ '5więta Ko ret jest dm em . o - :iytą energię i zapał w pracy raJ me mogła tłumów, ktore swe święto Międzynarodowe-

Pas tor - obrońca chodzonym szczególnie uro- nad podniesieniem przemysłu. zebrały slę, aby na uroczystej go Dnia Kobiet. Punktem kul 
zbrodniarzy czyście przez robotniczą Łódź. Kobiety dziś podnoszą hasło akademii uczcić Swięto Ko- mlnacyjnym uroq;ystości była 

PARYŻ (PAP). - Jak po- Kobiety bowiem stanowią na.st„pne - hasło oszcz"dno- biet. Wysiłki kobiet PZPB ~ekoracja .Brązowym Krzy-
ść f b "- h " " · zem Zasługi tow. Arnold He-da je agencja UP, pastor Nie- większo w a ry.n.ac prze- ścf i poprawy jakości produk- Nr 2 uwieńczone zostały po- Jeny - tkaczki na 8 krosnach, 

moeller, przewodniczący ko- mysłu włókienniczego, które- ej!. ważnym sukcesem. Robotnice dwukrotnej przodownicy pra-
ścloła ewangelickiego w He- ś dki j t i 
sj!, oświadczył sądowi, który go 0 ro em es nasze m a- Na dzień 8 mn·ea robotnice zorgani:i;owały na dzień Swięta cy, ostatnio zaawansowanej 

t ł łk SS sto. I Kobiet 38 io;espołów współza- na instruktora. roz:pa rywa sprawę PP · Toteż w dniu wczorajszym łódzkie zobowiązały 6 ę stwo- W uznaniu zasług w pracy 
,....... Gersteina, że oskarżony był w wielu zakładach pracy, o- rzyć 290 nowYch zespołów. wodnictwa pracy 1 zgłosiły produkcyjnej I społecznej o
.;idealistą". bok. akademii z <;>kazji Swięta Osią

0

gnęly w swym zapale llŹ dalszych 16. Liga Kobiet zareje trzymało nagrody 37 pracow-
Gerstein kierował wydzia- Kobiet, odbyły się uroczysto- 470 1• strowała w tym dniu 1000-ną nic, z których na specjalne 

1em gazów trujących w Oświę ści odznaczenia zasłużonych zespo ow. członkinię w PZPB Nr 2. wyróżnienie zasługuje tow. 
cimiu. działaczek i przodownic pra-, Następnie dyr. tow. Kołacz I Srebrny l{rzyż Zasługi przy- Gośclmińska - awansowana 

Nlemoeller określił tę funk- cy. · dokonał dekoracji przodowni- 1>aclł tow. Ulkowsklcj, pn;ąd- asystentka Dyrekcji Prodnk-
cję, jako „przedsięwzięcie cał Referat okolicznościowy wy c~~ pracy, Szewczyk Józefy. P.r.-przodownicy. 65 robotnic cyjnej, oraz aktywistka ZMP 
knwicie idealistvczne". głosiła tow. Ciesielska. Zmtvm Krzvżem Zasłuid. otrzymąfo premie pienię.ine. kol. Sekowska Henrvka. 

Zjazd pisarzy 
czechosłowackith 

PRAGA (PAP). - Na ob·a
dach zjazdu pisarzy czecho
słowackich wygłosił przemó
wienie premier A. Zapotock:v, 
który podkreślił niezwykle do 
niosłą i odpowiedzialną rolę 

pisarza w życiu dzisiej:;zego 
społeczeństwa. 

W imieniu związku p!s:łrzy 
radzieckich przemówił ·wa
di111 Koźewnikow, podkreśla
jąc, że obecnie, gdy świat roz 
dzielony jest na dwa obozy; 
soc,iallzmu i kapitalistyczne~o 

imperializmu, działalność pi
sarzy demokratycznych na 
rzecz obrony pokoju jest nie
zwykle doniosła. 

Z kolei przemawiali licz:nł 
przedstawiciele pisarzy zagra
nicznych, m. in. delegat zwiąio; 
ku literatów polskich Stefan 
Żółkiewski, który poruszył 
pl'oblemy, jakie stoją w ana
logiczne.i formie przed dz!· 
siejszą literatur" nn1<1r„ i cze 
rhn~łowack:> 



str. \ 1" Nr. es 
Reąlna Vścllows"a 

Prawdziwe lu • • 
Roz1nowa dyplomatyczna 

• z 1e Cl przy whisky w Alei Szucha 

Autorka poniższego listu Regina Uściłowska jest wój
tem gminy Darłowo, pow. Sławno. woj. szczecińskiego. Re
gina Uśclłowska była członkinią delei::;Jcj.i chłopów pol
.t1kich, która zwiedzila kołchozy u kra ińskie. W liście swym 
Uściłowska opisuje co widziała na Ukrainie. 

kierujących ważnymi pr<1ca
mi i które posiadają więcej 
orderów i nagród, niż męl;
czyźnL 

U nas ja jestem tylko trze

córka jednego z kołchof.nlków, 
która odtpiewała pieśń ,,Ro
sja". Posiada ona głos, ponva 
łający przypuszczać, że z pew 
nością 'będ7.ie kiedyś znako
mitą artystką. 

Pod takim fr:ipującym tylu · 
Iem opowiada „Zycie \Varsza· 
wy" historię ucieczki z Pol•ki 
pana, który przez jakiś mis od 
gryw'ał w Pols-ce pewną rol~ 
w tzw. „eleganc'.<im świeci~" . 

Je:11..<:ze w maju ub. roku 
„Glos Ameryki" i BBC n;idaly 
oryginalne słud1owis-ko. 

Nawet w najśmielszych ma 
rzeniach nie mogliśmy sobie 
wyobrazić tego, co widzieli
śmy w kołchozach Ukrainy. 

cią w Polsce kobietą - wójd ni zboże, jarzyny, oraz inne tem. 
produkty. Ponadto, za wyko- Lud7.ie w kołchozach nie ty! 
nanie z nadw~·żką zadania o- ko pracują, ale i w sposób 
trzymała w charaktNze dodat kulturalny wypocz:vwają i -ro7 

W domach kokhoźników by 
Io przyjemnie, 'l'.amożnle i kul 
tnralnie. Wielu kołehoźników 
poslnda raclioodblorniki, przy
rządy elektryeme I biblioteki. 
W pllko;lach jest ezy~to, wy
czuwa się. ie kobi<:>ty mają 
możr.nść clh:>ć o mieszkanie. 
W śpi:i-,arniaeh stoją zapasy 
7.iarna, tłuszc..zu, miol'lu, su
f.zonych owoców. Gdzie tylko 
spojrzysz - wszyscy ludzie 
1.drowi f rumiani. 

„Była to diiw11czna mie;;zani 
na rodzajów i ~tylów: i !ensacyj 
ność ho!lywodz!dch filmów kry 
minalnyd1 i naiwność bajei:7.kt 
dla małyd1 dzi<'ci, i scn!yment3J 
ne akc<.'nty „narochwe j trage· 
dii" z twórczo'd naszych emi· 
gracyjnych wiesiczów w ro<lia 
ju Hemara i romantyzm I<11rola 
Maya. Historia, jak już zaz.na· 
czyliśmy była udramatyzowana, 

Na.i~ilniejsze wrażenie wy
warł na mnie pohyt we wsi 
Biełr;'11i:iej. 8bwodu zaporoż
f'kiego, w której znajduje się 
kołchm: imienia Kirowa. Jest 
to duża wieś, posiadająca 
wsz:elkie udogodnienia. Wzru
!lzylo nas serdeczn13 przyjecie, 
jakiego doznaliśmy od kołcho 
t.ników. Po zwiedzeniu ogrom 
nej frnny rasowego bydła, za 
poznaniu się z uprawą roli, ,ia 
ka jest prowadzona nct 3.000 
ha, po zwiedzeniu wi(']kich sa 
dów i ulic wioski byli;\my za
chwyceni tym, że w tak wiel
kim i skomplikowan~·m gospo 
darstwie wszystko odbywa sic; 
fak składnie i jest tak dobrze 
zorganizowane. Ludzie osiąga 
ją wysokie urodzaje i trzyma 
ją rasowe bydło, odznaczające 
się dużą wydajnością. W obo
rach I chlewach 7wróciła na
~zą i.1Wngę czystość i porz;idek. 
Szczególnie c1ysto było w de 
l!'!niku. K<17:dc cielG stoi w 
oddzielnej zr1~rodzie, cz:1sto 
wybielonej. My nazwaliśmy 
tl' z:igroclv „pokojami dziecin 
n~·mi". Do chlewu nie wcho
dzi si~ bez uprzedniego ;r:de
z 1nfckowania obuwia Za\var 
liśmy iam znaiomo5c z nie
zwykłą kołchożnicą-świniarka. 
kt6ra z jednej niezwykle p!od 
ne.1 maciory. przy trzech opro 
~ieniach uzyskała i wychowa
ła 49 prQc<;iąt. 

Gospodarka .fest tak posta
wiona, .i~k te.1to wymaga nau
ka. Kt1łchoźnic.v i;tara.ią się u
z:,·skać 7. 7.i<'mi i bydła wszy
stko, co 1ylko możliwe. Śpi
chrze są pclne takich nasion 
zhożnwych. jaklch my u sie
bie n<'I wsi nigdyśmy nie wi
dz.leli-ziarna i:a duże i wszy
fltkie jednakowe. 

l\'e 'W"'I Iliek1ikirj wlc'lzla-
1:!.m nasim1a r.vżu - .Jak się 
oka;o;11.iP 7,aporożsry kołchoźni
cy umieją uprawlar ryż I zl>ie 
rają bogate urodzaje. 

kowej oplaty - 17 prosiąt. wi.iają się. z okazji naszei~o 
KRżdy rodzaj pracy jest na przybycia we wsi 7.os!ilł mr

le7.ycie oceni::iny. SpodobRła gani 70wąny koncert. Wielkie 
mi się w kołchozie fl"rma ho- v.rrażenie wywarli na nag u
dowli ptactwa. Co powoduje czestnicv tego koncertu. Wy-
- m~·ślałam !'obie - że kury st~pował mąż, żonA i dwie ich 
są takie pic;kne i dają tak du córki - cała rodzina - a clail 
żo .ia.ii>k? Jak się okaziuje, taki koncert, te milo było !'iłu 
kołchoźPica do~ta.ił:' dodatko- char! Do łez wzru!'zyła nas 
wą opłatę, wynoszącą polowe; -----~-----

Na o acl1 Breta11ii 
pracodnia za to, że doP,ląda 
pięciuset kur. Im więcej kur 
7.najduje ;;ię w kurnikach, im 
lepiej ~ię one niosą, tym wic;k 
sza jf'st płaca 7.a prarę. To 
ws7.ystko powoduje wzrost za Plan Marshalla niszczy rolnictwo Franc;i 
interesowania kołchoźników. „Prawda" zamieszcza arty- w proszku, wszystklP te ar- dza się również 7. Wioch. 
Ludzie pracują długo na swo kuł swego specjalnego kore- t:1:kuł:v, które nie znajdują zby Wszystko to dzieje !:ie; w chwi 
ich miC'jscach: uzy~ku.ią do- spondenta Żukowa pt. „Na tu na frh rynku Wl"Wn<:trz- li, gdy interesy francuskich 
świadczeni~ i wiedzę. drogach Bretanii". nym. A tymC7asem l"hłopł fran producentów wina są po pro-

Nam, kobietom przyjemnie Już piąty rok upływa od cuscy nle mogą sprzedać po stu opłakane. 
było widzie-ć . . Jakie w kolcho- czasu, gdy nad Bretanią sza- itodzlwej eenlc swej pełnowar Pod zmurszałymi dachami 
7ach sa zdrowe i laclne dzieci. lała burza wojenna, ale dzi- łoścłoweJ psz.enlcy, Ś\\irżych starych chat br~tońskich -
We w~z~tkirh domach k"oł- siejsza rzeczywistość Bre-tanii jarzyn i bydla. Nalrży wspom pis:z.e Żukow dlljrzewa 
choźnik•~w jakie widzicli5my, nie ma byna,imniej tak poko- nieć przy tym o imporcie nit i:-niew, który jak dotych1·;T;:is, 
zna.idowalv ~ie ocld7.ieln~. czy- jowego charakteru, jakby to potrzehn;vch na rynku francu- majduje w:vra11 w pr;vmltyw
St<' łó7.cczka dla dzieci. Kiedy mogło się wydać niektórym sklm towar6w z kra.łów. k~- n:;rrh formach. Niedawno w 
zapoznaliśmy się bliże.i z po- roztargnionvm turysiom. rLyst.aja<"ych Te spcc.lalnych kilku w~larh <'hłopi ofłosill 
rz~dkami w kolchozRch zro- Auto1· opisuje ciężką· sytn- wzglrc'lów aml"r.vkafo•kłego DP „strajk kic!lz!'ni", wyrażaj:l<'Y 
zumieli~my. że kolchoźnicy ację ehfopów, ld-On:v nic ba- J>arta'mentu Stanu. 'Tak np. z się w bo.Jkotow1mtu wszv!lt
mogą poświi;car swoim dzic- cząc na brak prodnktów w Holandii importowano do kich sklepów w ciągu l"ai<.'go 
ciom wicccj uwagi, niż to cz.v kraju. zmnszf'nl są nlszrzyć Francji 100.000 ce tnarńw ma tygodnia. Do tego rnctza.iu 
nią go~podarze indywirlualnl. na polach kapnsti: i Inne ja- ki kartoflan<'i, kl j nikt nie . strajku" namówili ich ~pryt
U na~ chłopka nie nnt'ląża z r.r.yny, p'lniew;:iż zajmujący ·xagni~ kupić. Z te.iż<' 1Iolan- ni aferzyści polityczni. Ale 
wykonaniem swo.iei pracv. U- dę ~k111>em spekulanci ofiaru- <iii przywkziono ogromn • b<1rdziej uświadomieni i dale
wija sie po swoim pociw61-zu Ją im niesłychanie nlsl•ie ce- tramport jaj po cenie 4 razy kowzroczni rolnicy zrozumieli 
zapominając o dr.kci<1ch - ny. I' droższej od ceny, jaką hur- już, ie podobne deml)nstr&<'je 
7.włas:r.cza w najgoręt~:r.:vm o- Pomimo obfitych plonów te townicy oferują chłopom !ran nie przynoszą ładnych korzy-
kresie - a tu w najbardziej gorocmych Amerykanie za.le- cuskim. ścf. 
gorączkowym okresil', troskę wają rynek lranenskl swymi Koncern !!Zwajcarsko-amery Autor stwierdza rł~boki 
o dzieci bierze na 11lebie koł- produktami Importowanymi w kański Nest1ey'a dostarczył prrełom w psyrhologił chłopa 
choz. Kołchcn: prowaclzł żłob- ramach planu Marshalla. rządowi francuskiemu mleko bretońskiego: nabrał on sza.
kl I przeiłs7kola dla drlecł, w Autor opisuje swój pobyt w skondE>nsowane na sumę wie- eunku do robotników t ina
których dziecko w porę na- jednej z zapadłych wsi bre- lu milionów franków - po czej zaczął patrzeć na komu-
karmią i napoją, gdzie ma o- tańskich. tak wyrmkich cenach, że nie nistów. 
no opiekę i czegoś się nauczy. - Nawet mieszkańcy tej znajduje ono nabywców. Zza Nic dziwnego v:lęc. ł.e obee 
Możemy tylko zazdro5cić ra- głuchej wsi - pisze Żukow- oceanu z Chile wlezie się do "le na 394 pnłny departamen 
d1it'c1dm kołchoźnicom. wiedzą doskonale, że Amery- Francji... 40 tys. hektolitrów tu Cote-du-Nord, w 360 łst-
Wieś Bieleńka p<)Siada dn- kanie i>rzysyłaJą do Francji wina, a 200 ty!. hektolitrów nfeją organlzade partii komu 

ż:v ~zpital z odd;i:iałem położ- stęchłą kukurydzę, mąkę kar- wina zamówiono w Hiszpanii nfsłycznej. w wvborach do za 
niczym. 4 lekarzy, 8 felcl'P-- toflaną, stare kons<'rw;v, ·.la.lka frankistowskiej. Wino sprawa rządów miej11kich, które od-
rów i i::ióstr .. Jedna wieś po- były się tu niedawno. na sta-
siada s i:zkół początkowych i Naczeln sęd··a US A nowi.ska mf'r6w wybrano 42 jedna du<'.ą szkołę średnią. 6 komunistów (podczas gdy po-
Szkoła ?.atrudnła 34 nauczy- poprzednio było ich 32). Ilość 
eielt. Kobieta w kołchozie i- potęp1·a r•qd Trumana ławników - ezłonków parllł 
stotnie prowadzi ludzkie ty- A komunłstyoimej wzrosła z 400 
cle. Sytuacja jej Jest ta sama. za prześladowanie komunistów do 685. w oetatnteh wyborach 
co sytuacja mężczyzn. ma ona pownechn:rch na ogólną ilość 
11107.no~ć w kulturaln~· sposób NOWY JORK (Telepress).- wanie a przywódców komu- 240 tys. wybottów _ 85 tys. 
spcdzić wolny czas. W kołcho Naczelny sędzia, James Wol- nistycznych, jedynie ze wzglę głosowało na kandydatów par 
zach widzieliśmy dużo kobiet. fe. potępił rząd z;a prześlado- du na ich przekonania poll- tli komunistycznej, Jak na od 

tyczne. Oś"łiadezerdtf? podp.i- legły departament chłopski, w 
sane przez wspomnianego sę- którym dotyche:ias dominują
dziego i wielu innych pastę- cy wpływ ma kościół, cyfry te 
powych osobl~tości wzywa ge są hnponnjące 1 nader symp-

Konkurs na specjalny numer czasopisma 
poświęcony Czechosłowacji neralnego prokuratora do tomatym.ne. 

Ambai::ada Republiki Czecho Wyróżnione pisma i dodat- wstrzymania tego prześlado- -------------
słowackiej oraz Departament kl otrzymają nagrody w po- wania politycznego, które okre MASOWE NAKŁADY POD
Twórczości Artystycznej Mi- stad specjalnego dyplomu. ślane jest jako najbardziej R.Ę'.CZNIKóW SZKOLNYCH 
nisterstwa Kultury i Sztuki Oprócz tego prze2J11acza się gorS7.ące WYkorzystywanle 
rozpisały w ramach Tygodnia nagrody za najlepsze revor- władzy państwowej. 
Przyjaźni Polsko-Czechosło- taże z życia Czechosłowacji, Akt oskarżenia przeciwko 
wackiej k.onkurs na specjalny essaye lub artykuły pośwlęco przywódcom komunistycznym 

Dużo rnożna by clebwego 
opowiPdzicć o t.rm wielkim i 
bogatym kołchozie. To, co by 
ło dla na~ najbardziej poucz{! 
jące. to ori;-anb:ac.ia J>racy w 
kolchor.k. Ludzi zon:anii:owa 
no w bry.f!ady. Pil';ć brygad 
uprawiając~·ch rolę, 3 ogrod
nicze. a brygady hodowli 
zwierząt zos!aly rozdzielone 
na oi:;niwa. z których każde 
liczy 8-10 ludzi. W t~n spo
i:ób każdy kołchoźnik zna 
swoje miejsc") i wykonuje 
swoią pracG. Prowadzona jest 
dokładna c~irlencja pracy i 
kto dobrze pracuje. 1.en przy
nosi pożyt!!k nie tylko wspól
nej sprawie kolchozu. ale i so 
bie samemu. Ta sama świniar 
ka. która wychowała z jednej 
~v."ini 41'.l prosiąt. do~tala dn
bre wynagrodzenie. Na równi 
r: innymi, otrzymała za praco-

numer pisma społeczno-kul- ne współprac:v kulturalnej poi 
turalnee:o oraz specjalny dn- sko-ez!'ehosłowackie.i. prze- nie zarzuca im popełnienia ja 
datek kulturalny do pisma co kłady z poezji t prQtZY czeskiej klegoś konkretnego czynu, po 
dzienne$'.o. obydwa poświęcone i słowackiej, oraz za 11lł,jlep-1 za „popieraniem zasad mar-
Czechosłowacjl. sze opracowania g-raflczne. ksizmu-lenini.zmu". 

W roku l>leżącym, nakładem 
wydawnictwa ministerstwa o
światy RSFRR ukaże się 94 mi 
liony egzemplarz;y podręczni· 
ków i książek ~agog-icznych, 
m. in. 10 mlllonów książek i 

dziedziny biologii miczurinow· 
sklej. 

ł j. pndziP.!0·1a na role .1 odP.gr~ 
na tak. Jllk np. tr?gedia szek~pt 
rowi;ka przt-z z spół amator-ki 
w przrdwo;cnnym Pikutko\\"e. 
\\'s~ystlt:<.' ~bsy były nflbrz~ 11ia 
le bó:em. W dramac'r wys! . po· 
vrnl m;~dzy innym! pewien !eś 
nik u które':-O M' koł;ijczyk zna 
la.zi scl1ronfe·1ie i który gi1 poz· 
n.al mimo przebr;inia. Całość 
zaś zakói'1czyła si~ dr 1downym 
okr1.ykiem p .~r!crił:!jczylrn: „~a 
reszcie granica nlcmiecka 
jestem wo!n.y". 

Ofói W('dlug tej lkzncj hi· 
story jki uci ci:l·a Mikołajczyka 
- ciemną n•11:ą. przez góry, la 
sy, pola - hej, lz:i się kręd 
- udała się dz ki trz('rn czyn· 
ni kom: czvnnik ł) cie1iność no 
cy, czynni°k 2) szłaehlne serce 
f~śnika, czynnik 3) ~iemcy. 

„Zycie Warszawy" uzupe\nia 
t~ melodrani.atycznę wersj~ 'K.\\ 
ku konkretnymi taktami. 
„Otóż w drugiej połowie nd 

dziemika ł 947 roku pisze 
„Zycie \\'ari;1awy" nie ~-
steśmy pewni, cz.y to byio 16, 
17 czy 18 października - u pa· 
oo M·ikołajcz.yka rnpowiedział 
swą wlzy!ę pewien cudzozie· 
miec - nazwijmy go na razie 
p X. - Zosia! on n.atychmi;ist 
przy ję!y - wi<idomo przecież, 
że Mikołaj('.zyk miał sentyment 
do A nglc>Sa ów. 
ow~go dnia w m!~1;k.antu p. 

Mikołajczyka przy Al. Stucha 
zj.awił się wy! worny mężczyzna 
w średnim wi<'ku, dość v.'ysoki, 
łysawy s1.<1łyn z ~'ą"'ikami, w 
niena.:~nnie skrojonym garnitu 
rze. Gościnny Jl. Milmłajczyk 
nie 1.apomnial o tym, że p. X·e 
należy czę.stawać mocnym wl· 
sky, w kolach, w frl6rych obaj 
panowie si~ obracali, było bo· 
wiem wiadom<>, te p. X. pr~pa 
cl.a z.a tym nlaehetnym tcan· 
ki em". 

Rozm<YW& była b.aor&o tnten· 
sujące: 

„P. X na}plenr tłum11aył p.. 
Mikołajczykowi, i.e nie ma on 
właściwie w Polsce jut me do 
roboty. l\ikt nie mógłby jego 
dowodzeniu odmówić ra<' ji, toteż 
p. Mikolajczyk potaldwal ze irn 
zumieniem. Zgodził się również 
re zdaniem swe:gQ rozmówcy, 
że sprawie swych mocodawców 
może służyć jut tylko za iira· 
nłc·ą, ~ytał wi~ jak to uo
bić. Tu mistąpił taki dia-k>e': 

Mikołajczyk: - „Nie je.\ł t. 
przecież takie łatwe". · 

P. X: „Niech !'<ię patt nie bo4, 
nie jest to vcełe takle trudne, 
jak się Panu wydaje. IstnleJ• 
przecież pe\me możliwości i 
przywileje dyplomatyczne". 
Mikołajczyk: - „Ja przeciet 

nie jestem dyplomatą". 
P. X: - „To nic. ale ja je

stem. Zawiadomimy Pana wkrót 
ce jak się to wszystko odbe· 
dzie". 

Z tymi słowami goU opu~c!ł 
mieszka·nie. • 

Zostawił p. Mik()łajczy!<11 i 
nadzieją w 5ercu, S<ml Iaś po· 
szedł na n.aradę w ~prawi rt· 
11lizaeji planu udecr.ki. 

Daki:y dąg tej semacyjneJ 
historii mistąpi, 

W. Aża1ew 77 zdenerwowała namiętność i zapał jego P!Zemówienia, 
chociaż nie wiedzieli, że w słowach o tych co padli z.a 
ojczyznę brzmiała rozpacz nie tylko obywatela ale i oj
ca. Podróż do Nampi pomogła mu opanować się; w cią
gu całego dnia nikt nie zauważył w naczelniku zmiany. 

- Tak, nieprzytulnie - zgodził się Załkind. 
. Pokoje wyglądały jak niezamieszkałe, odczuwało się 

Daleko od Moskwy 
Wmówiła sobie, że jest winna wobec ciebie, że ty zaufałeś 
jej chłopca i że ona nie potrafiła go uratować. Trzyma 
się doskonale: jest lekarzem wojskowym trzeciej rangi 
i pracuje w szpitalu w dziale dla gruźlików. Wszyscy 
ją bardzo chwalą. Przyjechać do ciebie obecnie nie mo
że, jest ·jej widocznie bardzo ciężko - i dlatego posta
nowiłem na ten temat w ogóle z nią nie. mówić Myślę. 
że dobrze zrobisz, jeśli sam do niej napiszesz. Tak się 
złożyło drogi przyj~cielu. że mnie wypadło przesłać ci 
tak gorzką wiadomość. Cóż zrobić? Wojna - niko)'!o 
nie szczędzi i tak lub inaczej dotyka każdego. Pisz lub 
tele,J!,rafuj, co mogę dla ciebie uczynić.„". 

W tym czasie u Batmanowa siedział Greczkin, który 
zauv-,:ażył, że list zdenerwował naczelnika budowy, ale 
Was~.:li Maksymowicz potrafił opanować się, aby nic wy
kazać całej siły rozpaczliwych uczuć, które w nim wy
lmchly. Gdyby Grcczkin był bardziej uważny i nie był 
tak bardzo pochłonięty swoim raportem, to może zauwa
żyłby z jakim trudem udaje się Batmanowowi powstrzy
mać cierpienie. Twarz je~o s~amieniała, a ręce z taką 
siłą wpiły się w ściankę fotelu, że zdawało się za chwilę 
1ryśnie krew. Dopiero gdy Greczkin wyszedł. z piersi 
Batmanowa wyrwał się jęk. Ktoś zapukał do gabinetu.„ 
Batmanow szybko się ubrał, wyszedł na spotkanie Fili
monowa i obiecując przyjąć go później, odjechał na 
Dierwszy punkt. Zmarznietvrh na wiP.trzP nr::icowników 

„ .Biura zarządu dawno już s~ały opustoszałe, a on 
wciąż siedział nie mając od wagi powrócić do swego du
żego i niepotrzebnego więcej mie§.Zkania. Tyko Załkind 
mógł być jego współbiesiadnikiem w tej trudnej god.zi
nie. Po krótkim wahaniu Wasyli Maksymowicz zadzwo
nił do partorga. 

- Już pora na nas, zwijamy nasze manatki Michale 
Bcrisowiczu Przyjdź do mnie, proszę cię abyś podzielił 
ze mną moją kawalerską kolację. 
Załkind dopiero mówił z żoną, obiecał jei, że szybko 

przyjedzie i dlatego chciał odmówić albo też zaprosić 
Batmanowa do siebie. Batmanow uchwycił jego wa
hanie i powiedział błagalnie: 

- Bardzo cię proszę Michale„. 
w głof>ie wa~y:ego M':ik•;)miwicza bvło co~. co Zmtl';iło 

Załkinda do ustąpi~nia Znów zadzwonił do domu. Po
lina Jakowlewna zmartwiła się: 

- Chciałam już nawet obudzić Mirę. Musiałam jej 
dać słowo, że pozwolę jej posiedzie6 z nami przy świą
tecznym stole. Przyjedź chociażby za dwie godziny, 
będę czeka<'.:. 

Dom Batmanowa stał jak sierota na stronie samotny 
pośród śniegów. ' 

Tak samo samotnym wydał się Załkindowi i sam go
~poda:rz w pustej willi. 

- Cóż oglądasz si~. nic.t>rz.rtulnie tu. co! - zaov
tał Batmanow 

meobecność gospodyni i tych drobnostek które zamie-
niają lokal w mieszkanie. ' 

- Czy jesteście tylko w dwójkę? - 7.dziwiła się Jew
dokija Semenowna. - A ja przygotowałam kolację dla 
całego towarzystwa. 

- To doskonale. Mamy doskonałe apetyty. tak że 
w dwójkę potrafimy wszystko sprzątnąć, - zażartował 
Załkir.d. 

Pó~ senna go.sP?dyni nakrywała do stołu umyli się. 
Wasyh Maksymowicz zdjął bluzę. włożył jed\\'abną ko
szulę bez paska.i odra:m zamienił się w dużego barczy-· 
stego mężczyznę - ,,pierwszego we wsi". Do całkowi
tego podobie1'Jstwa brak było tylko harmonii. Zalkind 
~ futrzanych niezgrabnych butach wyglądał przy nim 
Jak podrostek. 

- Już dawno nie siedzieliśmy wspól;lie przy stole 
domowym - chyba ze cztery lata - mówił Batmanow. 
- D.z~~aj. akura.t tak się zdarzyło. Wypijmy za nasz:i 
przyJazn 1 pomowmy szczerze od całej duszy. Cze:;(o 
p~trzysz tak bojaźliwie na karafkę? Mam nadzieję, że 
me stałeś się obłudnikiem i abstynentem. Widzisz na-
1~\':"am ~~tr~c~u. I ni: obawiaj się, nie upiję się dzi
~aJ .• ~OJ OJCler. w święto kościelne sam wypijał gar
mec l Jeszcze mocno stał na no;::-ar.h. Oczv 'li6cie na ta-
k~, W:')'.czyn nie mog~ s_ię ?dobyć. ale potr~fię sporo wy
p1c n1f! tracąc pamięcl. Może robię się wtedy więcej 
szczery ale właśnie, teraz pragnę te1?0. 

~. c. n. 



• 

• 

Wędrówka 
po województwie 
RAWA MAZOWIECKA 
Powiat rawski już w u-

biegłych latach wypowie
dział walkę analfabetyzmo
wi. Pierwsze wysiłki nie 
dały jednak zadawalających 
rezultatów. Na rok szkolny 
1948-Ll.9 zaplanowano 40 kur 
sów dla analfabetów, które 
mają przeszkolić 1122 oso
by. Obecnie czynnych już 
jest 17 kursów. Uczesi:nicy 
kursów rekrutują się z śro 
dowisk wiejskich. 

Prócz tego prowaJzq kur 
sy Z\\'.iązki Zawodowe, Za
rząd Drogowy w Raw; ~ ~.ra 

zowieckiej i Państwowy 
tartak w Kori.ewce. 

Na walkę z a11alf'lb:!tyz
mem w roku 1948-49 w po
wiecie rawskim przt;i.naczy 
ła Wojewódzl;:a R"da Na
rodowa 150 tJOO zł, Wy dział 
Powiatowy 480.000 zł . ~mi
ny 1.163.000 Lł. 

BRZEZINY 
W ubiegłym roku zost~ł 

\\tworzony Komitet prz:,1 

Państwowe.i Szkole Podsta 
wowej w Brzezinach, który 
za zebrane przez siebiP fun 
dusze przyst::ipił do h:Jd0! 
wy niezbędnej bursy dla 
młodzieży, mie<:1.:kającej po
za miastem Bursa w~:·anie 
oddana do użvfa.1 z ror.ząt
kiem przyszego .roku szkol
nego. Znajdzie w niej po
mieszczenie ok::ilo 200 ucz-

.... 

li' obliczu przentian na wsi 

Oświata ,rolnicza na nowych torach 
Jak.ie są plany Wojewó.dzkiego Wydziału na rok bieżący? 

· · · · A KÓŁ Z";lP I weuo wykonania planu ii -Plany Wojewódzkiego Wy ko w zycie swer:o otoczenia, ROL "'· l "'. ł , . na'wie-
działu Oświaty Rolniczej na ohowiazek puma~ania biedo Szczególną uwagę -w.ró- e1 tn~ego', lk~ ak~lcnve c' !:lpr"Y 

. d . ! ł ' . . . . . „ t enie ~ .:.>. i asow , J, r . • rok 1949 zmierzają prze e cie c i ops1ne3, mtercsowa- cono w plame na pen'· ,nc · t . ł 
1 

· ·. . do 
· · · · · l go owanie m oc zie l~ wszytskim do podmesiema ma się t~rm, czv ma ona na nauczający oraz na ro ę b d t ·u ·roiue-

. · h · · I · b ł d · · n 1 {>rze u owy us roJ poziomu szkoł rolmczyc . wozy, zuuno, Ja ae ma ra- Związku J\1 o z1ezy ro - ,'! . uwzcr'ęd 
O<>'romna waga jaką się ki i juk temu zaradzić. skiej Praca Wydziału O- g? z~ szcze:~01 ~~ ~~· pr;i~uk 
Jlr„zyk·J„da do no'.wych f~rm · s'w1"aty Rolnicze]'. będ1 „. 1 111~nwmh spo.c ne 1 

. -· , Ważną rzeczą jest row- . CYJnvc . 
f!"OSp?darczych. na wsi n~lda nież posia-lnme przez szl-o- zmie.rzała w . dalszy?1 c1·~~gu • BOJOWE Z!\ DANrn 
da na szkolmtwo rolnicze łv rolntc7.e oclpo•viedni.ch po w k1erunku Jak naJsumt-n- Budżet \Vydziału Oświaty 
obQłVi~zek • oclpowicd~ic.g? mocy naukowych. niejszeg? s~kolem~ , kadr Rdniczej f!·~ewiduje w tym 
przygotowan~a młodz1ez~' Wykaz pomocy nauko- nau~zyc1.elsk1ch, ktoryc~ od roku duże <:urny tak na in
która stać się musi awan- wyr:h obejmuje w tym roku powiedme. p~zy~ot~wan~e. n. westycje, jak i oc1nowierlnie 
~ardą postępu wiedzy na ~abinety naulrnwe, tablice, wodowe 1 icl•~O:O'!,J>::z'.1c l~~- zaopatrzenie szkół rolni-
ws\. eksponat? i lekturę, na któ- dzie rękojmią odpow;edme- czych. Prz0z zmmcJszenic 

W związku z tym plan re została preli1T'inowana go poziomu ty~h szlcoł. K~- ilości ośrodków rolny::h Wy 
Wydzialu Oświaty Rl)Jniczej suma 2.5 milionów zł0tych. ła ZMP są waznym. czynr,~- działu Oświaty Holniczej 
przewiduje zwiękr;zeni~ na- Pomoce na~1kowe 11ie mcgą kicm. w l{S~tałt >war.a.i ~?h- do liczby 79 podnie8ie się 
cisku na w.laściwe wycho- jednak 1:->v' trzymane w za- cza ideolog „· .~ncf;o .:icznio~v~ st&r. gospod)rczy tych ośrod 
wanie mlndzie?:y .>zknlnej i nilrnięciu. B i:c1ą one ~:tale u- Wnoszą one d•) .7.ycia szk I ków. 
pest<>wicnie na W>'SOki·Tl pe.- c]-,~: "'"'. ~ ni łn.-17.: C'Ży. Ir ego n.o. wer,p, zuro:vcgo du- Tfozw6,i akcji ho;1owlan<'j 
ziomie o~rl)rlk6w Nln~-ch, . . . cha Dotych··zas •Prln;:ik w kł d · . . , ,, Jedny•n 7. n'l.i'.'1a7.•11 (• 1szych •. · 1· . , 

1 
ZMP oraz za a rue wz,,1r.,\\C"' należacvch do szkół rolni- . . "' 1 d . roznvch szko .v;n ,{ 1 a „ b' d , h ){'o'r" · · za "adm en u wzg e monym 1 , . : . . \u· t o or za ro ow:y c • r.a l •• Czych. gd.vz· '.·.ed.\·n;e to mo- '"' . ' , . · . · lrozme prac111ą. ,vmna u 

w planie Q<;w1atv fi.;11n1czeJ t . ł., b n.da orzeznacz1·n0 zn<:C7C<:'. s1·my, że dać gwarancj~ zr<'alizo- q • częs o me w a:;ciwa c 5" będzie miało wielkie znacze 
wania za~fań s.,.:-n]nidwa na na rok .19~ ' JPStT ~pra".'J1~ ~- opiekunów kół. Opi.~kun ko 

l rlostcpr11C'nrn mrn n nn1 lH'n- ł . . , , ·ę w nie w zape\Vnieniu szkołom 
terenie wiejs ~im. . . - 1 1 . . · a musi uP11Pc '·':cz'.l::: s1 ro'ini·cz".·m przo,.,uJ·:i.ccgo :;t.a 

1 111e1,o;zej „„,·,1 r1c1:v p1'zy- . . ł d · · -.1 ·.1. -
Dyr<:>ktorzy Lice-'lw Ro - m~nie ·jej n;i ·~n rC'ł odpo- zycie m Q zt~zy. nówiska w r·1lnictwie. Cał 

niczych w roku l>ic?:i\cvm wiednich. st~·pendiów. J\1i- \711 planie pracy l:ół ZMP kowite zrcalizow:mie plan;,i 
muszą zwrocie S7<:'7.e.'!6lną · l" o· · · n , · · - mo znaczn•·.::•1 dotacji pań- została zwrcccna uwaga na pozwo l C.Wl"Cie nOd11czeJ 
uwagę na gos;')ndarstwa stwowvch i zobowiązania nastęoują::'.e elementy· uma nP..h.r-c wła3ciw~~o ro7.il11-~.zk·olne. które winny speł- · ł ZMP h d - wszystkich gmin do fundo- sowienie wiejskirh ko c u w pracy na prz.vgot-i-
niać rolę pc,mocy nauko- wania stypc>ndiów dla d;:ie oraz właściwa opieka nad w:mfrm licznyr·h ,,~~1"ęp:)\"l 
wych. ci mał~rolnych chłopów, nnm, pogłębienia irfoologii młodzieży, któn stanie do 

Podnoszenie p0ziom1.1 gos · t • k" 1 ·1· • · b d · · ]ość· tv~i. ~.+··"'nnrliów ies l"rion ·ow, :-'110 H :71nvan1e I prze u owy nasz"'!-50 ro1mc-Dodarc·~c"70 o"rr'dków rol- ·.v<"iaż ?."'l n-.;:iła. 111fo-hicżv ffo pn:erlt(~rmino twa. {w) 
nvch jest pacz.~invm zHda-
niem ·kicrownikriw tych c- I ąierz 

niów. środków. Nie mofo ze.istnieć. 

nc1!eKpm1.
0

emnaJl:ię~d~tzyd,oB~~~a~:c~h~~ąeBC.i 
11

i~d~voś= ~:r~i~~~~h ~~:w~ n~!k~1:,~~ Mieiska . Ko nferenc1· a PZPR 
~ ły mleka lnb żehy w zwi~z J 

trzymać termtnu, cz.vni sta ku ze zbliżajacym się termi dokonała wyboru nowego Komitetu Miejskiego i dele-
rania o uzyskani.e odpowie- nem siewu, ośrodki o.~wia- gatów na Konferencję Wojewódzkq 
dnich subwenc' .. ,i. Subwen- ty ro1n1·C'.'f'J. !)'erwsze rne 

· ~ ·. ·' · · W dniu wczorajszym odb;~a nowego Komitetu Miejskieg.o, w gaci na Konferencję Wojrw6c1z 
cje te prawdopodobni·~ zo- wyszły w pole 7. nawoiem, Eię w Zgierzu KonfeTencja Miej r;yniku których . do Konntctu ką: Banasiak Stanisław, 'fomas 
staną już w r,ajbliższym r.za dobrym ·danem i siewni- ska PZPR, w której ~ni~li u- 1-.rhodzą następuJący tow. tow.: Włady~ław, Roszkov;ski Anto'"li. 
sie przyznane, co pozwoli kiem! dział przedRtawiciPle RomitPtU ,\ugustynowicz :Maria, Bana- R1asiń~ki :Marisn, Kwiatkow:;ki 

Konkursy 
upraw-y buraka 
Centralny Związek ~~an!ato· 

rów Przetwórczych Rosltn Oko 
powy;:h zapoczątkował w r?!<U 
1917 wś.ród swoich członkow 
kon):ursy uprawy b~raka cukro 
we'.;O. Konkursy, klorych .~as~d 
niczym celem jest obntzen:e 
kosztów produkcji przez spopu 
larnowanic najnowszych . rne· 
tod uprawy ora1. po<lrnestenie 
rentowności buraka, d<l]ą coraz 
lepsze rezultaty. . . 

DolYre wyniki ostatn;e j. kam· 
nanii buraczanr.j, w ktoreJ uzys 
irnno 42.247.000 q burakńw. n 
średnia z Im wzF1sl11 do I 8Q q 
(ze 164,6 q w 19H ro:1'u)), ia
wdz"ęczać należy w duzym stop 
niu wlaśnie knnkursom. 

W roku ub. do konkursu 
przystąpiło 10.400 planlalo~ow 
buraka, zako11czylo go 8.oOO. 
Przeciętne zbiory buraka cukro 
werro z plantacji, objętych kon· 
kur';em wyniosły 366 q· z I ha: 

Oaólem konkursiści uzyskah 
443.063 q nadwyżki ?ura\a cu· 
kroweg-o, co pozwoliło wypro· 
dukować _ 62.021\ q cukru o 
w;;rtości 930.419.000 zl; SM1e 
tylko poletka konkursowe d~I~ 
nadwyżkę cukru war!csc1 
327.081.000 zł. 

Poza konkursem prowadv ;ia 
była przez ~wiip;ck. w szerokim 
7..akresie akc.1a osw1atowa. Oq:ra 
nizowane były różnego rodzaju 
konkursy i zebrania propllgan· 
dowe. 

Masowvch konkursów odby· 
Io się 600, specjalnych dla ko~ 
trolerów - 22. korcspondency j· 
nych - JO. Prze-szkolono około 
23.000 osób. . . 

W celu spopularyzowanrn n:ij 
nowszych mC'tod upraw.y, nną 
zek unadził 661 poka~ow upra 
\~Y bura.ka. P<;>za tym n.a plan· 
tacjach konkursowych odbyło 
się 1.045 pokazów. 

Plantatorzy wyróżnieni . w 
konkur5ach otrzymają premie. 
Większość rolników biorących 
udział w konkurs/Ich, to mało 
i średniorolni chłopi, którzy 
przed wojną, w minlm:iłnym tył 
ko stopniu brali udział w upra· 
wie buraka cukrowego. (g) r.1e tylko budowę w terrni- Wojcwódzldego tow .. t~w. Kie· >ia~ _8tani~law,, BUski Rr~ry~, Kazimiru,, :Marszałek Stani_ 

nie zakończv.~. ecz nnwel ZADANIA SZK(•Ł lan, ł.fnr~:włek, Kubi~ki. Re!~- T.1~z<'.1cwskl r~ofil, ~Il'.e'~- >law. 'l'onrns :Marian, 11riaskow· PSS W Zo.ierzu· 
oddać bursę do użyt!rn zna- ROLNICZYCH rat "[!Olityczny wygłosił t01v. Kub skl Jan, Banasrnk Kazi.m1e1 z, ~ki Bernard, Barylski Jan, Jac_ ~" 
Czn·1·e "'czes'ni'ei·. ni·z· to J·<>._l"t I Na szkoły rol~. 1· .• ~Z"' spada racki Na konferenrji tl'j zosta G-ębicki Teodor, Jachowski .J~n. kowski .Tan. Wirowski" "\naclv- Ab . k • p i ie 

w - " ~ - • d n ·' 1 · n-·ł d ł K ń •ław, Teodor. czyk Alf"rec'a, T,:o- Y powtę ·szyc zao a rzen · d ( ) 1 · ,_ "I • • } b lv nrzcnro"l>adzone wylJory o io1:zl'z1ns. n " a. ys aw. . ~.<1. · .1 , p~n-~~w~i~y-w~a;n~e~·--·---~w~~O~J~o~w~1~ą~z~c~~~,~~~n~1~t~n~1e~.c~1~a~g~·,~~-o~.--~~~---------~·~ hhlMana~Kwmlli~s~ Ka~ ~ucykB~e~~. Batta~~ Ja ~dti ~acy m. Z~cru w ~~o 
• mierz Kaczorowski f6zef M11r nina, Augustynowicz ~faria, i przetwory mięsne, PSS o!wo• Wzorowy. Z• łobek w Zgierzu ~załek Bronisław, Ma~szał~k Sta Cbudobiński Dionizy, Abrn::n_ rzyła w dniu 19.2. rb. w Zgierz.u 

nisław, Marciniak Kazimierz, czyk .Antoni, Pągowski Jan, Bu 
Stolarek Józef, Mi~kiewic;; Jó· jała Józef, Kępska 1<."lara, 1.ri~- warsztat rzeźnicka • masarski o zostanie zorganizowany przy PZPW Nr 31 zcf, Obreda Leon, Obrębski Jó. bwicz Jóuf, MarR:r.ałek "Rroni· produkcji 100 sztuk trzody ty· 

t k że •irucho- zef, Ruszkowski .Antoni, · Ry- ~aw, Ku~iń~ka Mar~a, Ki,,l~'l go<lniowo. W ko1i.cu marca br przy 
Państwowych Zakłada ~h 
Przemysłu Włókienn\cze~c 
Nr 31 w z,~iuzu urucho
miony zostanie żłobek dla 
dzieci pracownic. 

Żłobek mieścić się będzie 
w dawnym pomieszczeni!! 
fabrykanta B2rningen przy 
ul. Dąbrowskiego 14. 

Zakończony został 3uz 
gruntowny remont wn;:irz 
które obecnie lśnią nh:ska
zitelną bielą, um-=hlowano 
sypialnie dla dzieci, jadal
nię, bawialnię i gabinet le
karski. Żłobek składać się 
będzie z 10-ciu pokoi, ;1rzy 
czem osobne pomieszczenia 

przeznaczone ~ą dh ni<>mow 
ląt, a osobne dla dzieci, mo 
gacyćh już chodzić. 

Żłobek czvni:v będzie (•d 
godz. 8-ej do 16-ej i może 
pomieści~ 60 <l1ieci, k.tóre 
znajdą tutaj tro<.kliwą i fa
chąwą opiekę. 

D1t\rci 1C'7'1 '-->Wv k""ls'.7.t u
rzadzenia 1ok?lu wynosi Hko 
ło ·dw6~h ,.....;1;,.,,.,:„,; ·• ·tych, 
przyczem znaczną cześ·~ u
'Tl<eblowan ia wykonanJ we 
własnych warsztatad1 po
mocniczych. Obecnie wy
kańczane są dla 60-cin dzie-
ci \Vv't')ra,vi-• ; , .... ~ .... „' -f~riu

chy dla matek, 1:;tć:rr; kar
mić berl;ą ,..,; ,.,,r„i~t1 \V 

dziecińcu, a • 111a 1·cz.~ J' Jan, Ro·. 1°<'"k1· l·~dward. J K h k A t "L 
b d • ' ., ' . .1 akn,F 'l..l~1k te ' n om, 1l ar„zn_ W dniu 19.2 rozprowadzono mienie t('j tak ar zo po- Rajs JNzy, Rtasi11ski j\farian, l' c 1 s. . 

trzebnej i pożytecznej pla- Teodorczvk Benedykt, Teodor- 0 d 1 ł „ 1 . 1 d I mięso i wędliny. przerabiając 15 
t . . o< ann:·m pr7.r 1H';!ll o na 

cówki przewidziane ics w c:-yk Alfreda, Toma~zcwski Fe- poiuformnjęmy czytelników ju- szt. Otwade tam zostały 2 skle 
najbliższym czasie. liks, 'l'omas :Marian, Zarzycka tro. py ma<>arsko-mięsne. 

Dzięki funduszom, uzy.:;ka Bronisława. 

nym od Dy:-ekcji Przemy- Zastępcy czlonk0w lt<'mitetn: 
słu Wełnici11prro, i in;<'i«ty- B&rylak Wła<ly•law, G6rcc;:n~· 
wie Rady Zakład. PZPWL A_tani•!aw, Helińska l"ranc1s~ka, 
N 31 • k" żł bek 1,aweeki Jerzy, Marszałek St('_ 

r • zgie~s 1 
, 

0 
- fan, Mirowski Właił:·sław, Koc-

fabryczny,. moze hyc w~o- kowslm Janina, Pta~kn WiRla, 
rem dla mnych zakłarlo'" PicstrzcniPwirz "\Yłarlysław 
nie tylko w Zf-"ier7U, nle i Zapr.rt Czeslaw. 
w Łorlzi. (b Czlonko,1il' Komifji R~wizyj· 

. . . . rej: Jawoi,ki Alfons, llfajcw_ 
6 tys. UCfO OW SZkOll SI~ slrn. Anna, ł\owak Franci~zck. 

W Warsztacie rzemieślniczym Za.st~)'C~~ członków. KomisJi 
n('v.17.:v-.111c;i: Hulewicz Stant
sław, Romanow~ld Alfred, Wa· 
siak f-'tani~ław. 

Liczba zarejpstrowanych 
uczmów, odbywający ~h pra-

Ozorków wybrał nowe władze PZPR 
W niedzielę. 6 bm. w lokalu 1 sprawozdaniu I sekretarza 

Komitetu Miejskiego w Ozor- Kom. Mrejsk. PZPR w O~orko 
kowie odbyła sie pierwi;za wie tow. Teodorczyka Germa
konferencja miejska PZPR z ria, wybrano nowy Komitet 
udziałem II sekretarza Kom. Miej~ki w następuiacym skla 
Wo.i. tow. Sienkiewicza Wi- ctzie: tow. tow. Teodorc?;yk, 
tolda i członka KW tow. Sta- Yl'a.ier, Uosińo;ki, Gn:egorcz~·k, 
siaka Wacława. Dąbrowski . .Jt ra:<:r.czyk, Llpert, 

--------------------„1 ktyki w warsztatach r1emie Fah~".ka Papy ·Dachowej ślnicz.~·~h w w0j. łódzkim 
Zo~tali r6w11ież ·wybrnni dclc 

Na konfereric..ię przvbyło 
106 delegatów organizacji o
zorkowskiej. Po referacie po
litycznym tow. Sienkiewicza i 

Ol„jnic7.ak MHia, Rar:i.flski. 
'Vawr~·niak, Swlecl;I, Kac• 
przak Stanisfowa, No;••::i.kow
ski, Janrnk Hclnna. Ko7ak, 
.Jaszc:>".1.k Jfo•e11:i., l\:ll.łl\wa, 

i Produktó'f SmoJowcowych wynoói obecnie ll.<Jl O osób, 
G08·PO.DARZ" w tym 5.665 m,.:czyzn i 2~5 

~ ul. p .O. W. 106 tel. 58. niów ·~'.,sHa się cb !7e„.'7sJ 
Spółka akcyjna w Sieradz1: I kobiet. Najwię1<sza i)0ść uc?, 

$ włókienniczych, metalowych · SkJad materialów budowla.n ych · h 
__ _,,,,_ < spożvwczvc , . 

--------------------- W porównan•ct z rekiem 

Młyn 

Motorowy 
,.Brzezinie nka" 

Sp„ z o. n. 

W BRZEZJ ACH, telef. 52 

11biegłym iloj~ uczniów, 
szkolonych prze7 rzemiosłQ 
woj. łódzkiego wzrn~;fa o 900 
osób 

Nowy Urząd Pocztowy 

~ prowad.z.i. przemiał gospodarczy 
$ 

P. Z. Z. 

Z dniem 15 marca 1949 r. 
na dworcu kolejowym Ko· 
Juszki (w lokalu dotychczaso 
wej ekspedycji dworcowej) 
!1ruchamia się urząd poczto 
"IO-telekomunikacyjny ( dwor 
cowy) III klasy z zakresem 
nadawczym o nazwie Kolusz· 
ki 2. 

"" ;...:...;;;:;;==:=:::::================== 
Tkalnia Mechaniczna 

Karol Tosik 

Zwiększenie produkcji pasz 
głównym zagadnieniem w planie rolnictwa 

Zasadniczym warun.J.<iem I Najwię~s~ą j<'clm.K 1;1vyagę 
rozwoju naszej hodowh Jest Iw roku b1ezącym zwroci się 
prz:v:?·ot°'v;)nie dostatecznej 

1
na zwiE,'.ks70ni1· powwrzchni 

ilości pas:r.. Dl 1t0go zagos- uprawy ro.!;lh 1·;r;1 .w.r•wch i 
podarowanie łąk i stałych okopowych. Plan przewidu· 
pastwisk '1r1Z zwięks7enie jt, że powierzchria uprawy 
polowej u,.'" ,,,v roślin pa- rt'''l ;n • ,.,t · -. · ~· ·1 ,„,·nir~·e 
stewnych ~tanowi główne za 1 400 tys. :1a, a okopowych 
gadnienie w planie rolnic- pastewnvch -- :? 1 ·: ty5. ha. 
twa na rok bieżący. Stanowi to wzrost w sto-
Większy przyrost ~biorów sunku do ')11'"i' n<'h111 ob 

1. slewu z rr>1··1 •;'.1i<•!.'łr'~o o 22 otrzyma się przez me iora-
cję i pielęgnację stałych pa- proc. roślin pa.-:;tewn~,rch o
stwisk. Według oninii Mini- raz o 14 P'"ó~•'. •.k 1pcwych 
sterstwa R0lnit:1,~·:1, odp'1- Duże zn~('7C'niP dla zwiĘk 
wi0dnie 7 " ·"''P'dr\rowanie s7.enia i!o.{d pas:;; ma ich 
stałych użytków zielonych odpowiednir.> prze:chcwanie. 
w Polsce może czterokrot- Dlatego w roku bie~. pl:mu 
nie podnieść obecne zbiory ie sif' wYh"r1nw'.lnir.> 5 tys. 
~.iana. silosów, z teiso 2 tys ~re 

Wójcik, Nolbrza.k, Rozalski.. 
f'ieMak I Pizera. 

Po uchwaleniu .rezolucji. p!'l 
IPpiającei podżegaczy wojen
nych i solidaryzującej Rię z; 
•Jbozem pokoju, konferencję 
zakol'lczcmo odśpiewaniem Mię 
dzvn;irnrlówki. 

Groźny pożar w Zgierzu 
w sto1arn; mechanicznej 

Onegdaj o godz. 4-ej ni:id 
ranem w Zgierzu, w st.ol::!r 
ni mechaniczn~j przy ul. 
Limano·V\'skiego ·1 wybuchł 
pożar. 

Godziny ·umędowania w 
dziale nadawczym ustala się 
w dni powszednie od 8-12 i 
od 15-18, zaś w niedziele i 

P b • • l' K • k 42 I 3więta dział ten będzie nil'-
p- . a ian1ce, u ica onopn1c a 

8 d d dl •• czynny. o z. urzę . a 
..... ___ ekspedycji ustala się 0-24. 

w roku bie:~ą<::ym plan WSiach c,"Tr .. ~n•", 1','f'I,. 

rirzewiduje objqr;ir r;Hjnnal orzy ~Fkorwh rclniczvch i 
na pielęgnacją 60 tvs. ha w spółdzielniach orodnkcyj 
łąk i pastwisk nych. LE.Tl 

Dzięki wytężonej :Jl<cji 
ratownicz"j <hvóch odrlzia
lów zgir,..:l·i('i Str:r·\'I Po
żarnej i jednr~o ,..,dr1zialu 
Straż:; Prżarnej z ::'~odzi. o
gień po cn(· c• ·n godzinach 
-;;dołano z!oblizować. Zni
szneniu ule~ł narter 11u.Jvn 
ku, gdzie zn:iJdowały się 
maszyny. 
Przyczyną pożaru 1-."ła 

wadliwa btH-lowa pieca ·do 
o!lrzewania wars;:tatu. 



• 

ft· ł bir. ae 
Z Mos~wy tłonosrq .................. __ _ 

Jeszcze ie dna poraika 
.aaazyc' llokebtów 

Pięściarze ·Warty pokonani w Łodzi 3:13 
Ostatni -występ Pisarskiego na ringu łódzkim. Były wicemistrz 

Europy będzie trenował Gwardię szczecińską Mosk'f• r<obst t h k j , 
Wczoraj odbyt się towarzyski mecz bokserski pomiędzy 

poznańską Wartą a ŁKS-em. Pisarski walczył w Łodzi po 
raz ostatni, ponieważ przenos i się do Szczecina na trenera. 
Zwycięstwo Kamińskiego nad reprezentantem Polski Lied
kem było w pełni zasłużone, mimo, że po pierwszym star
ciu nikt się tego nie spodzie wał. ,Dobrze wypadł Lipski w 
wadze piórkowej. Rozporządza on silnym closem. Brak mu 
Jednak wyczucia dystansu i ringowego obycia. Ratajczak 
t:rejterował przed rewanżowy m spotkaniem z Debiszcm i 
.wolał zmierzyć się z Olejnikie m. Niewątpliwie w Łodzi Ra
t.ejczak uległby na punkty łodzianinowi. Debisz walczył do 
brze, wygrał 2 rundy przekon ywująco, będąc słabszym nie
co w trzeciej. Olejnik nle znajduje się w słabej formie, jak 
to niektórzy sugerowali. Char akterystyczne, że zawodnicy 
Warty walczyli b. nieczysto. Czy ich tego nauczył Maj
chrzycki? Ostatnią walkę w Ł odzl Pisarski wygrał szybko, 
bo już w pierwszej rundzie .• Wieczorek znacznie się popra
wił. Zaprezentował on niezły repertuar ciosów. Wynik re
misowy skrzywdr.ił łodzianin a. 

n.le repre•tac.l o e owe 
ścią" Olejnika. Drugie starcie · techniczne k. o. Pisarski, któ 1- Grzelak (LKS). Walkę r.:>z ZWiązków Zawodowych Pol· 
przynosi przewagę łodzianino remu publiczność z.cotowała poczynają zawodnicy prźy c!o ski z mosldawską drużyną 
wi. Ratajczak otrzymuje w dużą owację. pingu publiczności: „za ł:ie- .,Dynamo", kt~ miało się od 
trzecim starciu napamnlenie Waga półclętka: Franek - czorkal Za Wieczorka!". Już być w IOpotę orem, z po 
za bicie głową. Walkę wygrał (Warta) - Wieczorek (LKS). w pierwszej rundzie 1Vhj w- wodu z1Jch wa w atmo-
Olejnik. Jak na wagę clę!ką, to walka ski jest dwukrotnie na des- s!erycznl'th zostało ożone i 

Waga średnia: Sprenger była ciekawa. Drugie starcie kach. W drugiej rundzie M.a- odbyło się w nied rano 
(Warta) - Pisarski (LKS). - to seria ciosów łodzianina. jewski znalazł się znów dwu- na stadionie ,.Dynamo • 
Przed walką na pożegnanie Franek walczył b~ serca. O- krotnie na deskach l zwycię- W ·spotkania tym d~ 
Pisarskiemu publiczność od- statnie starcie przynosi dalsze ża przez techn. k. o. Grz~lnk. polska ponownie uległa ~ 
śpiewała „sto lat". Już w pler ataki łodzianina. Ogłoszono W ringu walki JM'OWadzil łowi rądziecklenm. przewył
wszej rundzie zawodnik War- wynik remisowy. Gwizdy wi ob. Sieroszewski Stanisław, szającemu ją zar6wno pod 
ty leży do 8-miu, potem pada I downi trwają długi okres cza na punkty: Twardowski, Ku- względem kyndycji, jak 1 szyb 
po raz drugi, a sędzia od::yła su. kulak oraz Szuszczyńsld z Po kości. Mecz zakończył &tę zwy 
go do rogu. Zwyciężył pT7ez Waga clętka: Majewski (W) znania. clęstwem „Dynamo" 13:1 -

(3:0, 5:1, 5:2). Strzelcami bra 
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trudem zwyc·1ęz·a1·ą zaodę 43·.41 ~~~=.~.:; Przebieg walk wyglądał na - Lipski CŁKS). Lipski z miej _ _ 6 „Dynamo" podejpiowali gości 
ltępująco: sca atakuje. Walka żywa i in- polskich w salonach hotelu 

Waga musza: Liedke (War- teresująca. Borak w pierw- Po sobotniej słabej grze z~dawno wróclła z Budapeszht, ten był najgorszym, jaki ro- „National''. 
ta) - Kamiński (ŁKS). Pier- szym starciu już był na t'le~- strony gości, spodziewano się gdzie „szlifowała" swą formę. zegrali łodzianie w ciągu o-1-------·-----
wsza runda należała do zawo kach. Borak jest b. wytrzy- ogólnie że YMCA łatwo upo- Tymczasem stało się zgoła ina statnich 2-ch lat. Na tle .lak z m1·strzostw kl 8 
dnika Warty, natomiast w dru mały. W trzecim starciu Lip- ra się ~ Zgodą tym bardziej, czej. YMCA .zwyciężyła tylko grającej YMCA, Zgoda wypa- • 
glej Kamiński poprawił się ski poluje na k. o., jednak że cała piątka' łodzian nie- różnicą jednego kosza. Mecz dła dobrze. Zawodnicy dużo I w boksie 
znacznie. W trzeciej rundzie Borak „odgryza" się. Sędzia celnie strzelali. Nawet zdo- w sobotę m!al 

1
1

41 
odby6 

punktował Kamińs~I, które- udziela i:iapomnienia Lipskie- Hlstrzostwa lei. A byli sympatię widowni. mecz bokserski 
0 

drużynowe 
mu przyznano zwycięstwo. mu z.a bicie głową. Pun~towe Punkty dla YMCA uzyskali: mistrioatwo okręgu w kl B 

Waga kogucia: Jędrasiak zwycięstwo odniósł łodzianin. Wio' kni·arz _ TUR 22:10 Qowgird l BarszcWf.'skl po 12, pomiędzy rezerwami Zrywu i 
(Warta) ..- Stolecki (ŁKS). - Waga lekka: Szkudlarek Kozłowski 8, żyllńśkl 8, Ma- Włókniarza. Ze względu na 
Pierwsza runda upływa bez- (Warta) - Debisz (ŁKS). Ło- w sobotę rozegrany został stosunku 22:10. Dzl~ t&mu clejewski 3, Ulatowski 2. Dla przejmujące zimno w hall Wl 
barwnie. W drugiej - to wal dzianin potwierdził swoją do- ostatni mecz koszykówki żeń- zwycięstwu Włókniarz wysu- Zgody: Gilrtler 13, Nagórski my lekarz nie dopuścił zawod 
ka w zwarciu i na półdystans. brą formę. Już po pierwszej sklej 0 mistrzostwo kl. A w nął się na 4-tą lokatę w koń- 12, Stawiński, Taiarczuk, Wo- nlków do walk. 
Walka chaotyczna. Podczas rundz.ie łodzianin zebrał ó- Łodzi Drużyna Włókniarza cowej tabeli. Do kl B spadnie zlmko po ł oraz Olbracht i W drugim meczu o młstrzo-
tej walki sędzia .zmuszony klaski. Druga runda to s.eria zwycl~yła zespół TUR-u w ŁKS. Kulawik po z. Zawody pro- stwo w klasie B Energetyka 
jest zwrócić uwagę sekundan ciosów ze strony Debisza. wadzili w oba dnl: Balcer l pokonała Filmowca w Aosun· 
towi Warty, Majchrzyckiemu, Przeciwnik jego jtd w drugim Soort w ZSRR Pachla z Warszawy. ku s:z. 
aby się odpowiednio zachowy starciu został „rozgryziony". Na przedmeczu w koszyków ------------
wał. Trzecia i ostatnia runda Trzecie starcie to niespodzian N .• le ce żeńskiej .zespół YMCA wy- DYZVRY. APTEK 
jest wyrównana. Jędrasiak o- ka: atakuje Szkudlarek. Trwa arc1arze wa zq grał wysokocyfrowo z drużyną W dniu ~lejszym dyht· 
trzymuje napomnienie za sto- to jednak krótko. Szkudlarek • t ~ . t Włókniarza ruj nast ujące tek!· 
aowanie zbyt niskich uników. otrzymuje napomnienie za nte o m1strzos wo m1as · 

1
::.go Li~ada :f _aron 

Zwyciężył na punkty Jędra- czystą walkę. Zwyciężył na MOSKWA (obsł. wł.) W ostał t-zw. dwubój - konkurs, obej· w k"lk • h kowsld, Pabianicka 212 - Ja 
siak. punkty Debisz. nich dniach odbyły si~ w Mo- mująq bieg Dl 18 km l łlkOkt. I u wrerszac rzębowski, Jaracza 32 - Kra-

Waga piórkowa: Borak (W.) Waga półśrednia: Ratajczak &lewie, Kujbyszewie, Sw4erdłow· Program Zflwłeral również ala· '1Dlk1, Stalina 50 - Łusz-
•--•·------• (Warta) - Olejnik (ŁKS). ,...... ku i innych miastach Zwl'l!lna kim i kOnkvrs skoków. Ml· W Solarskiej Porębie oiłby~ caWska, Kątna Sł - Krych, 

Radio Pierwsza runda to walka.;; Radzieckiego ze.wody nardar· strzem Moskwy w dwuboju zo :.jv wczoraj knnkur1 11kok6· 1 Kopern1ka ~ - .Rytel, Plotr-
zwarclu. Ratajczak d~ -a, kle 0 młstrz<JStwo tych inłaft. stal Utemłn (CDl{A), uzyslra· otwartyeh, w kl;6ryek 1tartewa'll &7 - Wa111er. 

U.Ml Audycja szkolna, 11.57 Sy· dob~. kt~~!t bsz:~r::lno~ ~ar.darze Mosł<wy rozegrali jąc ł~zale 429,4 pkt. nnre~rze firuiey ~ ezechollłowae-
gnał czasu l Hejnał, 12.04 Wła· zwar ' Y " · W skokach najlepszym był cy. Pu>nnze mie31ee zajął Jan OU>ll ROBOTNICZY 
domaścl polud. 12.20 Koncert 111>- d h ( Spa t k") SI I Kula (Pol11ka) 1kpkami 43 \ 42 erpa l.6dlddtl9 Kemlłeta 
llstów, 12.45 Audycja dla wsi, Nowy oddz"1ał Związku Pracowników Samorzą owyc Kudrlaszow „ r a • a om na, przed Brodf i Ei.nein Vide. I WoJew6ildd•P Komitetu 
13.10 PRZERWA, 14.30 (Ł) z pra· kobi~t wygrała 18-1.etofa zewod· • • • PellldeJ :J-.:..e:;e• Partii 
ay, 14.40 (ł.) Muzyka obiadowa, . powstał W l.odzi nlczka „E>ynamo" Sidorowa. W Poir.nauiu rozegrany znat~ł RectquJei 
(płyty), 15.00 !Ł! ~omunikatr,. 15·05 Związek Zawodowy Praco- został tow. Józef Zawiśla6skł, O mistrzostwo Swierdłowska wczornj met<z nrajniezy Pozua\i KolC!llUm lledakąJne. 
(Ł) „Najwybitme1sl artyści IP1Y,· wników Samorządowych l,.In- a sekretarzem tow. Wacław walczyło przeszło 700 _nareiarzy. _.. Łód.l Zwyeirżyli m~nicy 'Wydawe111 MW „Pnia". 
ty), 15.30 „Hallo, młodzi fteycy ' stytucji Użyteczności Publicz- Bednarski. Na równi ze starymi rutyniatza poznwcy 7:L Drak.s 
15.45 Muzyka popularna, 16·00 nej w Łodzi w tych dniach (m.) mi - mistrzami ZSRR w zawo • • • Zaktadf Ortfleme a. I. w. 
DZIENNIK, 16.15„ ,Archlpe'lag lu· zorganizował nowy - czwarty dach uczestniczyli młodzi nar· • . . .,Pr•ea" Ł6dł,, Ul. ewtrkł 17, 
dz! odzyskanych • 16.35 „Probie- oddział Związku z tymczaso- Togi i birety . . . h klub, w w. meczu piłkarskim Cracovia tel.. ...u. 
my elektryfikacji", 16.45 Koncert wą siedzibą w lokalu Gazo- ciarz~ ~~~~yc d ~w. kw zremisowała wczoraj z 'Vu:czys· TelefGDJ'I 
rozrywkowy, 17.30 Audycja Powsz. wni przy ul Targowej 18. obowiązują prz~ctwiens wi

1
e odo .-

1
„ 05 _J• tt 1:1 (0:0). • · Reltdltor naczeln7: 211-u 

D 6 T h 17 35 w · gdzae panowa a w1 "· zaw""y ~ Nd. nacz. m-os om .w owaro~yc • · . " Do czwartego oddziału Prezes s...iu Apelacyjnego, s · dlo k odb I · • • • llelrretarz odpowtc!da. 211-11 rocznicę powstania 3-clej M•ędey· . . . 'ł" w Wier ws u ywa Y się • • • Beltretarl 61111' 
d6 k'" 17 45 Drugi dziennik Związk~ nalezą pracownicy Mlecz. Dobromęski, wydał zarzą w war1J11kach cięikich, przy tern W.ezoraJ w lhrszaw1e k~ą- Dzłał ~;; r.:..;~ ::: 

naro w 
1 

• • następuJąCych agend miej- od .a • t 20 t....,.m w ta· karze AZS·u wanzaw11kiei;o po.. ..= 
1
, popoludnio1, IS.OO Muzyka z sklch· Wodociągów l Kanali- dzenle, moc, którego i::ma p~ra .urze - 5 -r · konali Wisi (K k6 ) 311-1" l>zfał - ... --........ nt6w. łyt 18 35 Stare I nowe". 19.00 · d k ldch warunkach rozgrywano • \! · ra w • u •v .....-.--.. PK • · k 19 40 w ze- zacji, Gazowni, ZOM-u, Zarz. 1 kwietnia rb. wszyscy a wo a· bieg na 18 1 30 km oraz bieg (16;8~. p 0 wczorajllzyeh -spotka. robotniczych I cbloP-oncert rozryw owy, . " s N' homośc1· Ho„ell Rzeźni J • ed d . . h • 1· d y....- fkl.cb oraa Ddaktor6w chnlca Radiowa", 20.00 DZIENNIK ieruc . .• '.• ' rzed: eł, wy„,ępuJący prz są ami kobiet 11a 5 i 8 km. Bieg na 18 1: 111 e w t:ue 1 ~owa 74 ..... CA 11azet ...._,eta1 119-ł! 

WIECZORNY, 21 oo Audycja Polsk. Tiarb~owttsk, MB ied.los~l~~~g~ 0 _ pawszechnymi, winni uiywac km wygrał Borin, w czasie 'Ló
2 

dź) 1- P. 1 ZZK {Pozna6) Dzieł t110taejl: 111-11 
d . M 21 40 s ę iors wa u • . . I JO 31 30 k Kt k I p. przed TUR·cm (Łódź) 9 p Dll mlełsld I mport.: ZSł-11 

„Miasteczko na ~.1.?m ' 22·
10 

„Od rzy i majątków rolnych. Od- nowicle togi i biretu. 2:2G,O. * • p. ł'Obi7: wm. t- :254-ll 

Wy awmct"W"a uzy~~nego, . grodu Zoologicznego, cmenta- przepisowego stroju - a mia· : ' ' a m oro ow - i AZS (Warszawa) 7 . ~~.:...!, I u m-• 
melodii do m~lodn • 22·45 !Łl Kon· dział liczy obecnie ponad 4 . Doskonaqr czas 'w. biegu na 5 • nocna; 1'12·11: 1111-11 
cert życzeń, 22·58 (Ł) Omów. pr~gr tysiące czło1*ów. Zarządzeme dotyczy cał;go I 8 km kobiet uzyskała Płotni- W wyniku walk p6łfinałowycn : m-n 
lok. na .Jutro, 23.oe Ostanie wia· z _ obszaru Okręgu WarszawsKie• kowa. 6 km przebiegła ona w o mistrzostwo Polski w ko zy. ogł=t :t: 
~~.~~ś~~~~~~°ro ~~~~:. :.~;a~: st!:' :~~;Y~a:::ra~dzł~- go, a więc ~ów~iei Lodzi I wo czasie 22,43, a na 8 km uzyskała !-ćw~e ;._io fin.alt~ 1!nkwa.llfi~ow:a· .,. _________ _ 
ko!iczenle audycj! t Hymn. łu, którego przewodniczącym jewództwa łódzkiego, czas 35,38. •! 111ę „raccr.r1a 1 Zryw gdanski. 

Teodor Dreiser 51 

Tragedia Amerykańska 
Sondra! Bertina! Griffithsowie! Nie tylko oni. .. wszy

scy w Lycurgus dziś już się o tym dowiedzą." Matka!.„ 
Gdzie jest teraz Sondra? -

Mason zabierając jego rzeczy, musiał tam już o wszy
stkim powiedzieć... Wiedzą już wszystko o nim... myślą jak 
o zbrodniarzu... Gdyby jednak.„ mogli wiedzieć .. , jak to się 
wszystko stało... żeby Sondra.„ żeby chociaż matka mogła 
wiedzieć prawdę!.„ 

A może opowiedzieć wszystko szczerze temu Masonowi? 
Tylko„. czy ma wyznać również wszystkie swoje kombi
nacje... swe właściwe zamiary... plany... ma powiedzieć 
o aparacie... o tym, jak uciekał z miejsca wypadku?... Ze 
uderzył ją niechcący ... że schował trójnóg od aparatu .•. Gdy
by nawet nie powiedział, domyślą się, że plinował zbrod
nię... Bo któż mu uwierzy? Nic mu nie pomd!e wyznanie ..• 
z"stanie osądzony ! stracony jako zbrodn,iarz. Zbrodniarz! ... 
O, Boże! Odbędzie się sprawa.„ dowiod~ mu tej zbrodni! 
Krze"'ło elektryczne! ... 

W pełni świadomości tego, co go czeka, przejęty 7.1rozą, 
siedział jak tknięty paraliżem. 

Czeka go śmierć!... Smierćl Boże! Dlaczego zostawił 
u Peytonowe.I listy Roberty? Dlaczego przed wyjazdem nie 
wyniósł gdzieś swego kufra? Dlaczego nie pomyślał o tym 
przedtem? Ale skąd padło na niego podejrzenie? Jakim spo
sobem dowiedzieli się, skąd jest, jak się nazywa, gdzie 
mieszka? 

Przypomniały mu się znów listy w kufrze. O ile pamię
tał, w jednym z listów matki była wzmianka o sprawie 

w Kansas City. A więc Mason już wie o tym. .• Dlaczego nie 
miszczył tych listów? I Roberty, i matki, l wszystkich." 
Dlaczego me zniszczył? 

Nie umiał powiedzieć dlau.ego - były to listy, które 
mu przywodziły na pamięć całe dzieciństwo! miłosne unie
sienia, beztroskie chwile życia. 

. Po co kładł ten słomkowy kapelusz uciekając przez las? 
Widzieli go w nim cl trzej ludzie ... Boże! nie przyszło mu 
na myśl, że w ten sposób go wyśledzą._ Dlaczego nie uciekł 
zupełnie, zabrawszy ze sobą walizkę i listy Sondry? Może." 
może w Bostonie albo w Nowym Jorku zdołałby się ukrfć't.„ 

Routrojony, wyczerpany wcale spać nie mógł, przemie
rzał tylko celę gorączkowymi krokami, siadał na brzegu 
twardego, wstrętnego tapczana i myślał, myślał .•• 

O świcie stary do:wrca więzłenny przez otwór 
drzwiach wsunął mu na tacy żelaznej cynowy kubek kawy, 
trochę chleba, kawałek szynki i jedno jajko i sam zajrzał 
ciekawie. Clyde jednak jeść nie chciał. W ciągu dnia zja
wiali się kolejno Kraut, S!ssel 1 Swenk, a każdy pytał: 

- Cóż, panie Griffiths, jakże się spało? 
Albo: 
- :M:oże pan czego potrzebuje? 
Pytania były uprzejme, lecz oczy Ich wyrażały zdumie

nie, niechęć, podejrzenie, zgrozę, jaką przejmowała ich ta 
spełniona okrutnie zbrodnia. Należy jednak wyznać, że byli 
poniekąd dumni, że posiadają takiego prześtępcę w swoim 
więziemu. Bądż co bądź, to nie byle co, U dzięki kh zręcz
ności tak przebiegły zbrodniarz został wytropiony. A był to 
przy tym Griffiths, członek wyższych sfer społecznych ... 
Wszystkie gazety będą wiele o tym pisać, Ich portrety 
umieszczone hędą obok portretu zbrodniarza, nazwiska Ich 
będą wymienione.„ 

B02ill)ZIAŁ XI. 

Pięciu sfoktorów dało po . W3lkonanlu sekcji niezmiernie 
ciekawe sprawozdanle. Na twarz1 4enatki znaleziono obra
żenia ust i nosa. Czubek nosa lekko spłaszczony, wargi 
obrzmiałe, przedni ząb obluzOWBDf zupęłne .zmiażdżenie 
gruczołu śluzo1Vego ust. Najsilniejsze było obrażenie C%aszkl 
(o łódkę, Jak wspomniał Cl1de w swym 'pierwszym zezna
niu). Pod silnym ciosem jakiegoś ostrego narzędzia nastą
piło .złamanie kości i krwotok wewn rzn,v, pod wpływem 
czego nastąpiła śmierć. 

Płuca wszakł.e denatki, zanąrzone w wodzie, opadły na 
dno, co dowodziło niezbicie, że Roberta tonąc !yła jeszcze, 
co twierdził również Clyde. Nie znaleziono także tadnego 
śladu gwałtu czy ~l, chocia! palce ~tywniały w po
zycji, jak gdyby pragnęla uchwycić $ię ~. Może brzegu 
łódki? Mogło tak być. Czyżby więc opowia4*Die Clyda było 
dość wiarogodne? Istotnie te szczegó!y broniły go nieco. 

Mason wszakże był innego zdania. Utrzymywał, że Cly- • 
de mógł jej nie zal;>ić w łódce, jednak udefł1ł Ją i wrzucił, 
ąioże nawet niechcący do wody. . 
• Czym uderzył? Jak skłonl6 Clyda, aby się przyznał do 
tego? 

Przyszła Mason()fNi genialna myśl do głowy. Jakkolwdek 
prawo nie pozwala na żaden przymus względem więźniów, 
prokurator postanowił zmu.i;ić go do odtworzenia sceny 
śmierci Roberty. Być może Clyde bedzie się ostrotnie za-' 
chowywał, gdy zqajdzie się jednak na miejscu wypadku 
l zobaczy .scenę przypominającą mu dokładnie śmierć Ro· 
berty, zachoy ·niem swym zdradzi się I Ma.on będzie mógł 
rozwiązać tajemnicę szaruo garnituru i tego Jakiegoś M• 
rzędzia, którym ją uderzyL · Clyde podczas takich wizyt wysilał t.lę na uprzejmość 

I swobodę. Był 'przecież w ich mocy, =-a z nim zrobić, co 
im się będzie podobad .l>--038208 , 


